CENY OGŁOJZIAŃ: 
Za wiersa monpur. 1 K (1 Mk.). Drobne ego- 
azeniz od wyrazu %0 h. (80 £) tłustym drukiem 
60 b. {80 f.) — „Nadesłana* iuh „Nekrologia* za 
wiorsz nonpar. 3 K (3 Mk.) Komunikaty i po 
kron:ca za wiersz nonpareilewy 5 K (5 Mk.) t 
Do ogłoszeń nmieszczać się mających w nu- | 


ONET PRENUMEBATY: 


Prenumareta miejscowa jednego wydania ber 
dostawy K t059, z dectawą E 1350. — Pranu- 
zaerata miejacowa obydwu wydań baz dostawy 
EK 30'—, z dostawą E 22'—. Prenumarata za- 
rniejscowa jeńnage wydania w całaem Państwie 
Połaliem K 1250, zn miejsc. obydwu wyd. K Z8— 
Za zmianę adresu dopłaea się baierzy. 


"LL eea 60 hal, 


marach świątecznych, schotnich i miadziełnych 
dopiacu się 5 procent, 
W Warszawie nabyć można „Gazetę Poranną* 
| „Gazetę Wieczorną* w Biurza dzienników 
„Promień*, ul Widok |. 19. 


"” 
Adres Radakeyi i Admin: LWÓW, SOKOŁA 6. 


wycnodzi codziennie o godzinie 1 po poł. i o godz. 6 rano („Gazeta Poranna“) 


P. T. Interesentów uprasza się o zgłaszanie w sprawach redakcyjnych wyłącznie miedzy godz. 6 a 7 wieczorem w biurze Redakcyi przy ul. Sokoła 4/1. 
Rękopisów ne zwraca się. — Biura Administracyi etwarte codziennie od godziny 6-tej rano do godz. 7-nej wieczór. — Telefon redakcyjny Nr. (5. 


Nr. 4068. Lwów, sobota 6 grudnia 1919 Rok IX 


Annunzio chee konilikia z rządem włoskim! 
ipt! 


a ogarneła caly E 


BOM Ę każ 5 » LJ - . 
Pr. 62/2/19. i > | D'Annunzio dąży do iawnego konfliktu 

Sad okres. karuy iako Trybmiał prasowy we 
Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury i przy z rządem włoskim! 
NEW «r SE io sa trość CGZĄASODISLNI: uka ma Ol a * NA > . 
inže „Sadzie, „be EU a ma „Ga Aa pui Wiedeń, 5. grudnia. | począć akcyę stanowczą. Wedłe doniesienia „Dzż 
czarna" numer 4958 z unia 30 lisiopada 1919 w (Telef.) tir.) sek donoszą szwajcarskie dzien- |ly Express“ oświadczył “Annunzio: „Jeżeli ze- 


artykule pod tytułem: „Kącik uprowizacyjny TE- | piki, D'Annunzio chca doprowadzić do iawsego | chce, rusze na czele 600.000 żołnierzy na Rzym 


F - - . . . . RP 
divivus. Świertelna walka o bongo“  zawiśrą kcutliktu z rządem włoskkn,ahy potem mógł roz-| Jeżeli mi się to podoba, to «czynię to". 


sR=R=r w z —— p s pn] 
awarciona występku z § 300 uk. uzmadi dokcilaiią 3 

w dniu 29 lispada 1919 koniiskatę za usprawie- J g e g 2 * ę 

diwiuna i zarządzł zniszczenie caiczo nakładu i u osła wia rozi wona z 

y y dal w myśl Ń 493 p. h. Zukaż dalszego rozpo- Wiedeń, 5. grudnia. | zamachu na jakąkolwiek z niejscowusi uad 
wszcciiiania tego pisma drukowego. Zarazem (Telef) (w. Rząd jugosłowiański miał o-| brzeżnych, to Jugostawia nie cofnie się przed nk 


wydał nakas odpowedziainemu rzdaktorawi tego | świądczyć, iż w razie jakiegokolwiek neruszenia| czem. nawet przed zbrojnem starciem. 


czas oisnia, by orzeczenie qmiejsze twiieścił bez- ink demarkacyjrej przez D'Annutzia lub nowegoł 
piatuie w aajbikższym vumerze i tu na pitrwszz z esi 7 


Sozie. Niewykonanie tego pakaru bJciąga Za sü- Joo sssovnab" Z4 NE OO A AE w O RE: c R PC EEE 

u pate + Drzawidzić p 85. ST ruk y (BR c st „sę , 

a N Bi A ih ar w i PRECZ Z KRÓLEM. nilka „Avanti“, składając przysięgę, zawołał: 

w E "As 2" Ð. N c= "3 > i nk 1 SEE. Wiedeń, 5 grudnia. |, Precz z królem", a jego koledzy partyjmi przy- 

GZCENIE e penu Ae ue GrZYyWUuĘę (do 4LU KOTOR. eiet) Gr.) Jak donoszą 4 Rzymu przy za- jęli ten okrayk oklaskami. Niektórzy posłowie SO- 
Lwów, dnia 2. grudnia 1919. przysiężemu posłów  socyainc-demokratycznych |cyalistyczni zmieniał rotę przysięgi w sposób jak 


JTE E w lzbie poselskiej posłowie ci wygłaszali rotę |najbardziej dowomy, a jeden z mich, składając 


Międzynarodowa ky 
konferencya pracy. - 4 
Eae aa, | Rewolta ogarnęła cały Egipt! 


ÓW SZdnia. 9 | M i „Wiedeń, 5 grudnia. jrzającemu do zamienienia Egpiu w swoją kolo- 

ja” Ah (Telef) (u) Z Paryża donoszą“ Ruch rewo- |nię. Po ulicach Katru krążą opancerzone automo- 

tsp.) Trzy tygodnie trwały obrady międzyna- |lucyjny ogarnął cały Egipt. Ludność Egiptu wnio- |bile į sime oddziały woiska, uzbrojone w kerab- 
rodowej konferencyi pracy w Waszyngtonie. Wy-|sia protest przeciw rządowi angielskiemu, zmie- | ay maszynowe. 

niki tego pierwszeso widomego znaku powojen- 

nych usiłowań międzynarodowych w kierunku 

uregulowania stosunków między kapitałem a PE Ma ja WOBEC CZESKICH PRZYGOTOWAŃ | ważnie z ciężką artyieryą. W najbliższym Czasie 


cą, są dotychczas znane zc szczupłych koinunika- WOJSKOWYCH. armia ta obsadzi lirie demarkacyina. Jej wódz nie 
„ów, przesy!anych z za oceanu prasie europejskiej. Budapeszt, 5 gruduia. |tai się ze swoimi zamiarami, a mianowicie. że na. 
Jak z wiwdoniości tych wynike, jednym zj (Telef) (ir.) Ze strony urzędowej wyrażają | głym atakiem chce opanować zachodnią Słowa 


głów nych przedmiotów obrad konüferencyi była zdziwienie z powodu przygotowań wojskowycł | czyznę i Ruś węgierską, oraz połączyć się z Po. 
sprawa 48-godzinnego tygodnta pracy. Dziwrie czeskich na granicy węgierskiei. Rząd czeski nie fakami 
zwiegły wię obrady międzynarodowej konferencyi |ma żadnych podstaw do tego, a rząd węgierski 
pracy w sprawie 8-godzinnego dnia pracy z obri oczekuje spokojnie definitywnego załatwienia kwe 
dami Sejniu naszego nad tym samym problemem. |styj grante Węgier przez Radę najwyższą. | TYLKO 6 DZIENNIKARZY. 
| Budapeszt, 5. grudnia. 


A jakkolwiek uchwaiy konferercyi waszyngtoń- 
(Telef.) (ir.) Na koniergncyę pokojową z dele- 


skiej bezpośredniego wpływu na wyniki Sejmu 
mieć nie mogą ze względu na trakti pokojowy, grtami węgierskimi w Newfie, będzie dopuszczo- 
A f j / 


ARMIA GEN. HORTY PRZECIW CZECHOM. 


Ostamaskiaś cy. iż dAwałe tu 11] odbie- Lwów, 5 grudnia. r ko E= 
PTE Si 3 + * rej AA dj SI Vychod* í a ją gen, | TYCH tylko 6 dziennikarzy. Sprawozdania nie bę- 
ać robotnikom korzy jsych praw, jakie im (zet). „Slov. Vycho pisze, że armia gen.| da telegrañowne, tecz wysylane przez kuryera. 


„przyznaje ustawodawstwo krajowe, to jednak rie|fionty liczy już około 40.000 żołnierzy, dobrze 
przebrzmią one bez echa i u nas. Zagadnienie| uzbrojonych, a znaczną liczbę prowadzi w ewiden- 
S-s.izinnego dnia pracy zajclą konierencyi wa-|cyi i czeka tylko na broń. Przez Austryę nadcho- 

iDaiszy ciąg ne str. 7t dzą cale pociagi z materyałem wojennym, a prze- 


Sr. 8 


szynztońskiej tydzień cały ramiętnych dyskusyi 
pomiędzy grupami pracodawców, a pracowników, 
które — jak brzmią wiadomości z za Oceżmu — 
groziły chwilami całkowitem rozbiciem. Ostatecz- 
nie przyjęto w myśl żądań robotniczych zasadę 
8-godzinnego dnia i 48-godzinnego tygodnia pracy, 
zasadę, stosowzmą dziś w większości państw et- 
ropejskich. Sobota ar.gżeiska, która tak namiętnych 
obrońców znalazła w socyalistach naszych, nie 
znalazła uznania konferencyi waszyngtońskiej. 
Uregułowanie pracy na roli nie zostało objęte 
uchwałami korferencyi waszyngtońskiej, lecz 
przekazane specyainej konierencyt. Specyficzne 
warunki pracy na roli nie dozwal:ją na ujęcie ich 
w ramy ogólnych przepisów o nartnalnym czasie 
pracy. Pod tym względem zgodne są nasze pro- 
jekty ustawodawcze z wynikami obrad Świato- 
wej konferencyi pracy; ograniczają one bowiem 


czas pracy jedynie w przemyśle, górnictwie, han- 
dlu, komunikacyi i przewozie, nie zaś w rol- 
nictwie. 


Na szczególną uwage zasługuje jeder wniosek 
przcodawców przyjęty na międzynarodowej kon- 
ferencyi pracy. W myśl tego wniosku 8-godzinny 
dzień pracy nie ma być stosowany w  prowin- 
cyach, zniszczonych przez wojnę. Takiego posta- 
nowienia nie zawiera sejmowy projekt o czasie 
pracy, mimo, iż Polska obok Belgii jest klasycz- 
nym, niestety przykładem kraju, zniszczonego 
przez wojnę, Przyięcie wniosku powyższego na 
konferencyi waszyngtońskiej i prawdopodobne za- 
Stosowanie jezo w zniszczonych prowincyach 
Francyi skłonić winno i u nas organizacye robot- 
micze do ewentualnego przedłużenia czasu pracy} 
przy robotach, jakich w przyszłości odbudowa 
kraju wymagać będzie. Robotnik polski nie bę- 
dzie mógł obojętnie spoglądać na intenzywną pra- 
ce swego francuskiego towarzysza, odbudowują- 
cego z ruin swój kraj. 

Dalszym problemem, omawianym na między- 
narodowej konierencyi pracy byla sprawa bszro-| 
bocia. Zbyteczne dodać, iż znaczenie tego proble- 
mu jest dla Polski, kraju bezrobotnych, pierwszo- 
rzędne. Bezrobocie w Polsce ma swe źródło w 
braku wągła i surowców. I na konferencyi wa- 
szyngtońskiej podkreślono ścisły związek, zacho- 
dzący pomiedzy bezrobociem, a brakiem Surow= 
ców. Wniosek, iaki się w tej kwestyi podcz:s 
obrad konferercyi pojawił, a który poniżel omó- 
wimy, zbyt odbiega jednakowoż od nurtujących 
społeczeństwa tendencyi, by mu módz przypisać 
praktyczne znaczenie. Pochodził on ze strony So- 
cyalistycznej, a popierany był przez prezęsa Syn- 
dykiatów francuskich Jouhaux'a. Brzmienie jego 
jest następujące: Ponieważ kwestya beznabocia 
związaną jest Ściśle ze Sprawą rozdziału Surow- 
ców, z taryfą przewozową i z ilością środków 
transportowych i nie może być rozwiązaną bez 
Rady Ligi Narodów, przeto konferencya uważ! 
za wskazane. by Rada Ligi Narodów sprawami 
wzmiankowanemi się zójęła i je uregulowała. W 
uzssadrieniu swego wniosku wskazał Joukaux na 
nowy imperyalizm, jaki obęcnie Światu zazrąża. 
Jest to, zdimiem wybitnego syndvkalisty frarcu- 
skiego, imperyalizm natury gospodarczej, cbia- 
wiający się w zamknięciu się poszczezólnych 
państw od innych przez zakazy wywozu Surow-. 
ców. Zakaz wywozu surowców z kraiów, które| 
w nie abfitują, do krajów, które ich nie posiadwją, | 
inoże stać się przyczyną ruiny tych ostatrich. 
W ostateczności widzi Jcuhaux rozwiązanie kac] 
styi bezrobocia w usunięciu walki gospodarczej 
pomiędzy narodami, w roztropnem zarganizowa- 
niu sił produkcyjnych świ ta i w sprawiedliwym 
„rozdziale bogactw ziemi. Polska iest krajem, któ- 
ry właśnie wskutek braku rajważniejszych surow- 
ców, w szeczególności węgla i większych złożysk 
Żelaza, narażony jest dziś na klęskę bezrobocie, 
Możnaby przeto wnioskowi Jouhauxa jedyni: 
przyklasnąć, gdyby nie nieomal pewność, że wy- 
bitnych tendencyi do ekspanzyi gospodarczej a 
najważniejszych n'rodów Europy wymazać nie 
zdoła nawet i międzynarodowa konferencya pra- 
cy i że przeto wniosek Jiouhaux'a stery teoretycz- 
nych rozważań prawdopodobnie nie przekroczy. 

Do aprobaty konferencyi przedłożono dalej z 
pośród projektów, wchodzących w zakres robot- 
niczego ustawodawstwa ochronnego, Sprawę za- 
kazu pracy kobiet w fabrykach w godzinach mię- 


z 


| „GAZETA WIECZORNA” 


dzy 10 wieczorem æ 3 rano i zekaz zatrudniania 
w fabrykach dzieci poniżej lat 14-tu. 

Konierencya pracy utworzyła wreszcie mię- 
dzynarodową komisyę pracy, jako w permanen- 
cyi działający orgzm konferencyi, któremu powie- 
rzyła zbieranie iniormacyi, odnośnie do wszyst- 
kich międzynarodowych zagadnień robotniczych i 
przygotowywanie programów dla dorocznych 
konierencyi 

Uchwaty konferencyi nie nabierają „ipso iure“ 
mocy wiążącej dla państw reprezemiowarych na 
konferencyi w liczbie 40-tu. Mają być one przed- 
łożone do zatwierdzenia ciał wstawodawczych od- 
nośnych państw, 

Są one jednakowoż ważną dyrektywą dla 
państw w dziedzinie robotniczego ustawodawstwa 
ochronnego, dyrektywą, zbliżsjącą tak konieczną 
ze względów gospodarczych unifikacyę tegoż u- 
stawodawstwa. A nie obojętny jest przy oce- 
nieniu doniosłości tych uchwał fakt, iż zapadły 0- 
ne ra konferencyj Światowej, skupiającej repre- 
zentantów zarówno rządów, jk i obu zaintere- 
sowanych obozów, pracodawców i robotników. 


Sylwetki obrońców Lwowa, 


JEDNI Z PIERWSZYCH. 
Lwów, 5. grudnia. 


W czasach, zdy Lwów olichodzi rocznicę 
swego oswobodzenia z niewoli haidamackiej, 
każdy bezstronny mieszkaniec tej wschodniej po- 
laci kraju, każdy bezstronny polss' patryota mu- 
s. z serdeczną wdzięcznością wspominać dwóch 
szczególnie mężów, którzy w wyzwoleniu tych 
ziem z pod! brutalnego napadu wiekopomne : nie- 
spożyte położyli zasługi. 

Pierwszy, to generał Tadeusz Rozwadow- 
ski, drugi zaś to jego kwatermistrz. a następnie 
zwycięski wódz z pod Gródka i Dobrostan pul- 
kownik=brygadyer Władysław Sikorski. 

Już jako szef sztabu w Warszawie zwraca 
Rozwadowski baczną uwagę na wschodnie kre- 
sy Małopolsk', nastepne zaś po przyjeździe Pil- 
sudskiego do Warszawy, rozpoczyna: w Krakowie 
przy pomocy oddanych sobie aliczrów agitacyę 
za uwolnieniem tej części kraju od dokonanego 
wówczas qajazdu ruskiego. 

Gorący patrynta wybtny strategik i do- 
świadczony generał, oddaje na uslugi Ojczyzny 
cały swói zawał ij więdzę. Płoniennem słowem, 
ofiarną nad wyraz pracą służy sprawie i donro- 
wadzą 'wkońcu zabieg: swoje do pomyślnego re- 
zwtatu, uwieńczonego w dniu 2. listopada ze- 
szłego roku tak nicspodziewanie szybk'em dla 
nas i dla Po!'sk; tak pamietnem oswobodzenizm 
Lwowa. 

Przez cały czas następny sprawowania na- 
czelnego dowództwa armii „Wschód. którego 
siedzibą był Lwów, ten Lwów oblęgany i pra- 


Iwe  miarodajnym 


Nr. 4958 


go uwolnienia tego miasta | kraju oć nieprzyja- 
ciela, za co mu sę serdeczny dank i wiekopomna 
wdzięczność Ojczyzny należy. 

Historya tych kresów zapisze kiedyś złotemi 
głoskami nazwisko tego generala, który nawet po 
złożeniu dowództwa nie przestaie bronć tej 
krainy i jest w Paryżu jednym z głównych jej 
oriskunów i orędowników, wychodząc z słuszne- 
go stanowiska, że „nie mesz Ojczyzny bez Lwo- 
wa i jej wschodnich kresów”. 

Pułkownik Władysław Sikorski to znowm ten, 
który przewidując zbrojny nasąd ruski, zapo- 
czątkował obronę Lwowa przez wydanie w dniu 
31-go października 1918 r. rozkazu mobilizacyjne- 
go i odprawy oficerskiej, na których apel stanęła 
do watki pierwsza załoga szkoły Sienkiew'cza, 

Nie przeczuwaiąc, że już ! listopada 1918 r. 
Rusini zajmą Lwów, wyjechaf pułkownik S'kor- 
ski z majorem Drewnowskim i kapitanem Przeź- 
dzieckim do Przemyśla, w celu sorcwadzen:a da 
Lwowa generałą Puchalskiego, który miał obiąć 
dowództwo polskiej siły zbrojnej ówczesnej 
wschodniej Gal:cyi. — Plan ten się nie udał, gdyż 
Rusini uprzedzili nasze zamiary, 

Dalsza działalność pułkown'ka Sikorskiego, 
to nieprzerwaną służba sprawia, to ciągłe po- 
święcemie i heroizm. Wzięty % Przemyślu do 
newoli przez Rus'nów, uciexa z niej by w Kra- 
kowie razem z generalem Rozwadowskim pro- 
wadzić akcyę na rzecz Lwowa i kresów wscho- 
dmich, by następnie przez przyjazd aeroplanem 
do lwowskiei kwatery polskiej zbadać sytuacyę 
wojskową i podneść obrońców naszych na' du- 
chu, by Potem po powroc'e dv Krakowa zdać spra- 
czynnikom, by zyskiwać tam 
czem raz więcej zwolenników odsieczy i by 
wkońcu złożyć sprawozdan e misyi koalicyjnci o 
rozpaczliwej sytuacyi naszego grodu. 

Po odbiciu Lwowa dalsza działalność pułko- 
wnika Sikorskego, jako kierown ka kwatermi- 
Strzostwa objawiła się w perwszym rzędzie w 
zenialnem wprost zorgan zowąniu calego aparatu 
wojskowego ji wszystkich jego biur, Niezmordo- 
wana praca. wielkie zdolności i zapał wykazany 
prez nego w tym czasie, zapisały chlubnie na- 
zwiszo jego ną początkowych kartach dziejów 
powstającej armii poiskiej. 

Lecz matura tak żywa i tak ofiarny chara- 
kter ne wytrzymały długo w ciasnych ramach 
pracy burowej. Rwe się pułkownik do czynu; 
oddaje więc w inne ręce kierown ctwo kwatermi- 
strzostwa, a sam Śpieszy ta front. Jakie były je- 
go zasługi na tem stanowisku, miech poświadczy 
hertczna obrona Gródka Jag e'lońskiezo, niech 
zośw adczy odbicie Dobrostan i zwycięski pochód 
na wschód, 

W tych bohaterskch walkach dał pułkownik 
S'korsk' dowód, że potrafi yé nietylko gen'al- 
nym organizatorem, lecz tąkże wodzem odwa- 
Żnym. rycerzem bez skazy i trwogil 


Niech więc pamięć na czyny tak gensrala 


we że odcięty od Ojczyzny, duje Rozwadowski |Rozwadowskiego. jak j putcown'ka Sikorskiego 


tak cudowny przyklad trwania 
niezrażania się żadnemi przeciwnośc'am:, dobrej 
wjary w ostateczne zwycęstwo sprawy, 


na posterunku. | ogżyje w tych czasach w naszych sercach I niech 


*'ch imiona zajmą w szeregu ty!n bchaterskich 


silnej |obmńców Lwowa należne im jedno z naizaszczy- 


woj i męsk'ego hartu, że wzbucza podziw na- | tn'ejszych miejsc. 


wet u swoich rafzagorza szych przeciwników. a 
przez pełne zapału i wary. mimo tylu trudności 
i przecisynośc, trwanie na stanzwisku jast jc- 
duym z glównych współtwórców ostateczne- 


Maryan Kowarz. 


Jarosław wobec katastrofy ołodu i zimna. 


Ery drzewa | npain wskatok 


działciność w naszym pow'zcle, — Skazanią 


nieudolności organów Kolejowych. — Zmiany i womuita%:16 w tutet 
Starostwie. — Przeniesieni» tutej. starosty-radcy nam. p, Rawskiego do Podgórza 


(Od naszego jarosławskiugo koresDin:denta). 


Jarosław, 3. ( irudnia. 
Za brak drzewa i opału w nzszemi mieście, — 
bróry tas do'kliwie daie sią obecnie »!czuwać ca- 
łemu ogółowi mieszkańców, ponosi jedynię głó- 
wna winę dztwaczne i nielako samowolne Zarzą. 
dzenia organów kolejowych. 


Zastępca burmiitrza n: dradca sądowy i poseł: 


na Sejm — p. Galik w nasiypujący sposób inior- 
muje Waszego korespordenia: Gmina zakupiła 
2500 metrów przestrzennych drzewa w Nowej 
Grobli — do przewozu tego drzewa przeznaczyła 
Dyrekcya kolejowa 12 lor. Tymczasem stacya ko- 


1 ieun IA-lętnia 
na Śmierć przez rozstrzelanie 2 morderców. 
lejowa Przemyśl oświzdcza — że żadnych wo 


zów nie ma, Na usilne me zabiegi — oświadcza 
dale, p. Galik — w urzędzie ruchu w Nowej Gro- 
bli, oświadczono mi stamtąd, że urząd ruchu w 
Nowej Grobli musi codziennie zwraceć sie da dy- 
| rekcyi kolejowej we Lwowie, by ta poleciła tutej 
stacyi kolejowej wysyłkę wozów przeznaczonych 
na zwózkę drzewa gminnego. Ponadto wskurcs 
takiej gospodarki zamarzło 27 wozów kartofli 
przeznaczonych dla tutej. kolejarzy. Tak brzmi re- 
lacya p. Gmlika. 

Zatem w imię sprawiedliwości na Boga! w 
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imię wszelkich praw ludzkich i boskich — zapy- 
tuje jak długo potrwa ten anorimalny stosunek w 
naszem nieszczęsnem kolejnictwie?! Dla paska- 
tzy wozy istnieją — dla gmłny przechodzącej for- ' 


JAETA _WIDCZORNA”. 


wej, koło Rzeszowa Jana Nitrasa lat 22 1 Wa- 
wrzyfńca Siło: łat 23. Odstawieni dnia 12. bm. do 
Rzeszowa pod sąd doraźny — zostali wyrokiem 
sądu dor. w Rzeszowie skazani na Śmierć przez 


S. 3 


Pragnąc jeszcze wyłowić czwartego, zawią- 
domiła żandarmerya telefonicznie dowództwo puł- 
ku, stacyonowanego w Przemyślu ^ wypadku Z 
prośbą o przyaresztowanie Żołnierza któryby w 


malny kryzys zimna i głodu wozów nie ma. Czyż! rozstrzelanie. — Egzekucyę wykonano dnia 14, Ciągu nocy wrócił do kasarni. 


to nie zakrawa na smutną — łecz nie obliczałną 
w skutki — ironię? Panowie z ministerstwa kolei 
rozwagi — iuż dość tych różnych aromaliów. -— 
‘Tempora mutantur“ i cierpliwość nasza doszła | 
do ostateczności! i 

W tuteł. starostwie zaszły zmiany w ni:któ- 
tych referatach. I tak na miejsce sekretarza nam. | 
p. Olszewskiezo r— dotychczasowego kierownika 
powiat. Urzędu gospodarczego — który ten U-. 
rząd przez cały czas wojny, aż dotąd, z całem, 
uznariem sprawował, przyszedł komisarz p. Ta-| 
deusz Nowacki, dotychczasowy referent spraw za- 
siłkowych. 

Pan Nowacki urząd tem zaledwie 2 tygodnie 
sprawuje, a już przez swe iście obywatelskie pe= 
stępowanie potrafił sobie z”skarbić sympatyę i za- 
ufanie swych podwładnych i tutej. obywatelstwa. 
Wiemie mu sctkumduje w pracy żmudnej koncyp. | 
ram. referent spraw zbożowych p. Maryna Scha- 
lay. To też z okazyi nominacyi p. Nowackiego 1a 
sekretarza namiestnictwa serdecznie mu #yczy- 
my. 

Komisarzem powiatowym został mianowany | 
dr. Roszciszewski. 

Tutej. starosta radca namiest. p. Michal Raw- 
ski został na własne Żadanie przeriesiony do Pod-, 
górza — a na jego miejsce przychodzi starosta Z 
Przemyśla p. teller. Pen- Rawski był u nas staro- 
sta przez 10 lat — a jego 10 letnia działalność byta 
dla powiatu bardzo owocna. Człowiek o żelaznej, 
woli, silnym i prawym charakterze — wielce pra- 
oowity -— nie zważa! riędy na żedne intrygi. kro- 
czył zawsze drogą prawa. Umysł niezwykle 9- 
ryentacviny. zwłaszcza w: czas?ch listopadowych 
i Jemu to głównie zawdzięczyć należy że micsto 
nasze przeszło te birrzę spokojnie. To też szczery 
żal towarzyszy Mm. — Zawiazanv komitet z nai- 
noważniejszych osobistości, urzedze bankie! celem 
uczczeria jego ode'ścia 7 moszezo grodu. Z na- 
szei strony szlemy mu życzeria na nowy posteru- 
nek. 

Schwytano tu dwóch morderców z Kolbusza= | 


b. m. 


Sigma. 


Schwytanie czterech bandytów 


Zbrojny napad czterech zamaskowanych bendy- 
tów. — Rabunek 10.000 K. -— Ponowny upiano- 
wany zamach. — Niespodziewana przeszkoda. — 
Strzelanina. — Kapitułacya opryszków. 
(Od naszego korespondenta.) 
Przemyśl, 2. grudnia. 
Ubłegłej nocy jakies pukanie w okno zbudzi- 
ło dziorżawcę dóbr Nissna Weissa, zamieszkałe- 


go w Hnatkowścach pod Przemyślem. Na ząpy- | 


tamie odpowiedziamo mu, że to żandarmerya, Wo- 
bec tego Weiss polecił swemu synowi Lejzorowi, 
aby drzwi otworzył. Z przerażeniem spostrzegł 

dy Weiss przed sobą czterech uzbrojonych i 
urmchuigowamych bandytów z maskami na twa- 
rzach, Gdy usiłował drzwi zatrzasnąć, leden z in- 
truzów uderzył zo kołbą po głowie i powalił go 
na ziemię. Wszedłszy następnie do mieszkania, 
bandyci grożąc użyciem broni, zażadałi wydania 
pisniędzy. Chcąc nie chcąc musiał Weiss okupić 
życie kwotą 10.000 koron. z którą napastnicy 
odeszli. 

Tej samej nocy weszli trzej żołnierze do 
Szymku Pennera w sąsiedniej wiosce Buszkowicz 
i kazali sobie podać wódki. W pewnej chwili, gdy 
gospodarz odwrócił się, przydysze zgasili światło 
i pochwyciwszy go za ręce, zaczeli go przeszu- 
kiwać i żądać wydania pieniędzy. 

Dwaj żandarmi. którzy przypadkowo znaj- 
dowali się w drugiej izbi3, usłyszeli krzyk Pen- 
nera. Cichaczem wyskoczyli przez okno i podą- 
żyli ku drzwiom wchodowym. by bandytom od- 
ciąć odwrót. U wejścia mieli krótką potyczkę z 
czwartym na warcie stojącym opryszkiem i ode- 
brali mu karabin. Następnie weszli do izby., gdzie 
w ciemność wywiązała się strzelanina. Po wy- 
czarpaniu nabojów wszyscy trzej musieli skapitu- 
łować i oddali się w ręce dzielnych żandarmów. 


Tym sposobem udało się rzeczyw.ście ująć 
| także czwartego uczestnika nocnej "ryprawy, t. i. 
tego, który z karabinem staf na warcic i pa roz- 
| protern umknął. 

Okazalo się. że przyaresztowąna czwórka iesi 
tą samą, która urządziła napad na Weissów w 
Hnatkowicach. 

Miłe stosunki. s. 


Z sali sądowej. 


Ojciec sześciorga dzłeci uwikłany w nieszczęśliwy 
romais, — Morderstwo i usiłowanę samobójstwo, 
— Rozprawa. 
(Od naszego korespondenta). 
Przemyśl, 2. zrwdnia. 


iMajster szewski, Dantów. w Przemyśla za- 
mieszkały, żomaty i ojciec 6-ga dzieci, nawięza: 
był stosunek miłosny z zamężną również kobietą, 
która uczucia jego odwzazjemnkała i w czasie nie- 
obecności męża, w mieszkaniu swem przyjnowa- 
ła pokryjomu jego odwiedziny. 

Trwało tg czas dłuższy, węzeł uczyć za- 
dzierżgał się coraz silniej. Beznadziejne położenie 
i merrożność zawarcia związku małżeńskiesy na- 
sunęła kochankom myśl o wspólnej śmierci. Da- 
niow długo nosił się z tym zamiarem, ze względu 
na swoją żonę i sześcioro niezaopatrzorych dzie- 
ci. Nareszcie wola jego puściła wodze i poddała 
się myśli samobójczej. 

Raz w nocy. bawiąc w mieszkaniu swej przy- 
factółki, wydobył rewolwer i kilku strzałami po- 
zbawił ją życia, następnie skierował broń ku 
sobie. strzał atoli nie bvł celny. Odnósiszy ciężke 
obrażenia cielesne. Dar'ow został przewieziony 
do szpitala, gdzie dotychczas pozostaje w le- 
czsnit. 

Przed wzmocnionym trybunałem karnym tit- 
tejszego sadu okręgowego rozegrał się obecnie C- 
piłog tei trazedyj.  Daniow zasiadł na ławie o- 
skarżonych pod zarzutem morderstwa. 

iRozprawie przewodriczył radca sadu okr. p. 
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J. STYCZ. 


Teatralia warszawskie. 


„PONAD ŚNIEG“, DRAMAT W 3 AKTACH STE- 
FANA ŻEROMSKIEGO. 


Udegzrany na otwarcie teatru „Reduta” 
w Warszawie, 
Korespondencya własna „Gazety  Wieczormej”). 
Warszawa, w grudniu. 

Oczyszczeme się człowieka z winy, z grzechu 
choóby najciąższeagu, odbywa s'ę nie przez dozna- 
ny ból osobisiy. Nie to jest kara za winę — mówi 
Żeromski — lecz przejście przez czyściec cierpień 
ogółniejszych, wszectwudzkich daje dopizro roz- 
trzeszeiie. Zanim się stan e ..ponad Śnieg bielszy”” 
człowiek-zbrodniarz. krzyż musi mu głęboko kit 
ziemi zgiać burki, fizycznie połamać į ziniętlić na 
łachman i nędzę. Żeromski pastwi się nad swymi 
bohaterami. jest może bardziej bezlitosny od ży- 
tła Samego; cierpką osencyą nieszczęść karmi do! 
syta tycn, których ukocha', Męczennicy. Najpierw 
własnago, bezwoinego szaleństwa, owego indywi- 
łualtzmu, nie bujnego i renesarsowo-stonecznego, 
łecz zbrodniczo-+ponurego, w rewolucyjności Swej 
wieuzasadnionego. Tepe szamotanie się młodzień- 
tze, z którego nagle ieden skok tylko w wolność, 
poprzez — — zbrodnię, To żywioł nielogiczny, 
riewytłómaczalny, gkrdzący: wężowym kompro- 
misemm — powódź — łamiąca zatory i zalawem 
swym miszcząca pospalitość ludzkiego Życia, 
orzamyślne rachunki jutrzejszego szczęścia. A 
wszystko to dla siebie samego, dla tej pełni ży- 
cia, którą wykosztować chce się,  wykosztować 
musi, Mniejsza o to, że z wiegłoraką krzywdą in- 
veh. 


Młody Rudomski spełnił taką niecną zbrodnię 
— i odetchnął. Zachlysnął się pianą dumy, że do- 
konał czynu Í podeptał opiekuńczą tyranię matki, 
srogiej „pani dziedziczki”. Zrobił coś strasznego, 
ale wyzwoleńczewo dle siebie i swego Szczęścia z 
Ireną. Podniósł stawidią i w falach ginie Ofelko- 
wicz, narzeczcary: Ireny. a że i inni, że mewinne 
i szarpanina. To, na zadatex szczęścia" osobi- 
stego. 

Nie zaginęła przecież prześludowcza Erynie, 
nie przepadło nieubłagane boskie prawo. Niech je 
wypowie matka, w swej piersi majaca sąd bez od- 
wołania, wyrok okrutny Jehowy, słuszny, acz mie- 
miłosierny. Żeromski nie złagodził efektu. Umo- 


ablucya tormalisyczno-kościelma test iednsik tylka 
oszukiwaniem samego siebie, chęcią zmylenią bie- 
mu Erynii. Lecz oto wchodzą chyłkiem. okrutne, 
Pokurtika zdradza Żona, zbrodmią zdobyte szczę- 
ście rozwiewa się. Nieana go już. Siimiejszy to od 
pokuty schie zadanej wlasmą ręką, ale nie ostatni 
jcios. Jeszcze wisi w powietrzu,  ieszcze okrąża 


jdziocko „gasiątko” -Sonia tems? Niesmak zostaje ;biedną głowę — przexleństwo. 


| Uslużną słowom matki była waina. Odjęła Sy- 
nowi rękę, zzruchotała mu nogę, językowi ode- 
ibrałą dawną płynność mowy. Kaleka powraca w 
domowe praz. Krwawy, bolszewicki Świt pelga 
(Do białych ścianach dworku. W sercu meszczę- 
iśliwca. w tem sercu, które poznało i przejrzało, 
dawne zwidy łomocą. Serce jesi is? czyste, iecz 


czył pióro w szekspirowsk m inkamście i zzzwolił (niespokojne, Trzeba jeszcze odrzucić resztę ziem- 
matce na straszliwe przekleństwo. Matce — na |skjego bolu i ziemskich pragnień. Stać się akrit- 
syna. Więc cóż? Jej własność, jej krew, — Niby inym dla siebie do ona, do ostatniego tehu. A po- 
Za. grzech pierworodny, wygnani z raju rodziciel- | tem, dopiero rozpłynąć się w Zakormyin s*cpcie: 
skiego domu, pójdą Wiko i Irena na ciężką tułacz- | pokropisz mnie hyzopem i będę czysty. Obmy- 
kę, aa braki chleba powszedniego. na tęsknice. Pó! |jesz mnie i ponad Śnieg bielszyjn Się stane.“ — Nie 
dą wyzwoleni z pod jarzma zewnętrznego na cięż-| pyfęo jadnak z swej osobistej zbrodni comyty jest 
szą służbę wewnętrznej niewoli. Zacznie bowiem Rydomski, strzęp człowieka. Długi szereg win an- 
mów'ć z zbrodniarzejy Stumien'e maiakiem  SEN- |tenatów maże wzniosłem Słowem. Gdy szala! ży. 
nym, zjawą dzienną. Zacznie kłóć szpiłeczkamni U- |wioł powodzi on mu, młodzieniec nierozważny. po- 
bóstwo i wlec się będzie za przekiętym długim dat kiedyś rękę pomocną. Dziś naprzeciw szaleją- 
laficuchem szlachetna duma.  Wypręży Się kark, | canu żywiołowi ludzkiemu chce wyjść z uciszają- 
zesztywnieje prawicą i nie boniży się do prośby, |-ą, uśmierzajacą swa wolą. Oddać ziemię, nie być 
do synowego „kochana mamo”. panem. naprawić niesprawiedlryość wieków — -- 
Lecz teraz powie Żaromski, tak dobrze sobie |j oto zmowu Erynie nie chcą się zadowolić dobrą 
zname słowo: pokuta: Poniżenie się człowieka w |wrqą, Maika nie godzi się na Synowski idealizm ; 
proch, w niewstyd, w pokorę, pełzającą na czwo- zginą razem pod burzliwa falą bołszewickieta ży- 
qakach. Duma człowieka, korana ikrólewska spada dęte 
z głowy; łza gorzka myje powoli, powolułko; u- 
śmiech żebruczy na wargach tli —- — Pokuta, Ru- 
sztowanie dla duszy. Czy stąpa Się po niem w dół 
ku zatęchłym fundamentom. czy w górę na widno- 
krężną wieżę? — Wyznaczona sobie kara, rado- 
sne w poikucje sobie przepisanei zmywanie win, 


(Dok. n.). 
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Dyduszyński, oskarżenie popierał zastępca proku-| ności i w tym celu rozprawę odroczy?. 


ratora p. Jurkiewicz, bromt adw. dr. Mantel. 

Oskarżony 72 żalem przyznał się do czyń, 
motywów zaś, które go ta tego pchnęły wyjaśnić 
die potrafił, nie zdając sobie sprawy ze swych 
zawiłych uczuć. 

Ponieważ Daniow całem swem zachrowariem 
się wywarł na sędziach wrażenie psychopaty, try- 
ounał zgodnie z wnioskiem obrony uchwalił pod- 
dać go zbadaniu psychiatrycznemu, celem stwier- 


stem. | 


WĘG. AKADENIA UMIEJĘTNOŚCI SKREŚLA 
BOLSZEWIKÓW. 
Budapeszt, 5. grudnia. 
(Telef.) (ir.) Akademia umiejętności skreśliia 
z listy swoich członków 3 profesorów, między 
rimi filozofa, Bernarda Aleksandra za to, że był 


dzenia jego stanu umysłowego i stopria poczytal-' członkiem rządu bolszewickiego. 


Republice czeskiej grozi niebezpieczeństwo 
wewnętrznej dezorganizacyłl. 


Praga, w grudniu. 

Poseł Udrżai zarzuca Czechom w dzienniku 
. Venkov“, że nie oryentują się co do wewnętrzre- 
go położenia kraju i z bezmyślną rozrzutnością od- 
daja się rozkoszom Życia. Przed wojną Czesi byli 
biedhrym narodem, wojna uczyniła z rich żebra- 
ków, naród tymczasem żyje w optycznem złudze- 
niu t postępuje tak, jakby należał do najbogatszych 
narodów świata, Już przed wojną kwota bogactwa 
narodowego rozłożora ra pojedyńczęgo mieszkań- 
ca wynosiła w Niemczech i Francy cztery razy, 
w Amgill dziewięć razy, w Ameryce dwanaście ra- 
zy więcej niż w Czechach. Mimoto Czesi postępu- 
la po wojnie tak, jak gdyby nagromadzono nie- 
wyczerpane rezerwy, jalkgdyby wojna była raj- 
produktyrwniiefszą 'czynmościa Bez przesady po- 
wiedzieć można, że Czesi w dziedzinie wymyśla- 
nia f wrządzanła zabaw i rozrywek przeszli wszel- 
kie oczektwania, Nigdzie zapewne w czasie po- 
wojenrym nie mówiono, nie pito i nie tańczono 


tyle, co w Republice czeskiej . Rzeczywiste po- 
łożenie ekomomiczne tymczasem wymagało 
wprost purytańskiego trybu życia i zabrania się 
do pilnej i dobrze obrayślanei” pracy. Obecnie zaś 
konsumuje się tylko każdą jeszcze pozostałą re- 
Sztkę nagromadzonych przedwojenrych wytwo- 
rów pracy, tam zaś gdzie idzie o nową produkcyę 
— mówi się o psychozie. Należy sobie nareszcie 
sprawę zdać z tego, że państwo musi przeprowa- 
dzić ciężką walkę o swoją gospodarczą samodziel- 
ność. Jeżeli nie okaże się zdolnem do podięcia kon- 
kurencyi z amerykańską siłą roboczą, to pozosta- 
nie wprawdzie winieta państwa czeskiego, wkró- 
tce jedrak wyjdzie na jaw, że Czesi pracują znów 
na obcą korzyść i że pod względem gospodar- 
czym tylko zmieni pana. Miejsce Niemca zajmie 
Amerykanin. Państwu czeskiemu grozi mebezpie- 
czeństwo iż w pewnym: czasie padnie ono ofiarą 
typowej słowiańskiej dezorganizacył. 


| 


Nowy parlament francuski — parlamentem Clemenceau! 


Wiedeń, 5 grudnia. 
(Telef.) (G) Z Genewy donoszą: Ajencya can- 
tralna zauważa, że towy parlament trzeba okre- 
gic jako parlaient p. Clemenceau. Ma on w nim 


20.060 NIEMCÓW, OPUŚCIŁO ALZACYĘ. 
Wiedeń, 5 grudnia. 
(Tetef.) (u) Pisma szwajcarskie donoszą, iż w 
ciągu ostatnich tygodni rząd francuski wydalił Z 
zacyi 2000 Niemców, 18 tysięcy wyjechało dobro- 
woltie, 


24,000 FUNTÓW SZTERLINGÓW ZA PA- 
MIĘTNIKI. 

Berfu, 5 grudnia, 
(Telef.) Gr) Z Londynu donoszą, że „Times“ 
zaofiarowaly ks. Windischgraetzowi 24.000 funt. 
szterl. za jego pamiętniki, Kwota ta wedle obe- 
cego kursu rówma się sumie 11 milionów koron. 
Pamiętniki Windischgraetza dotyczą wypadków 
ma ifworze ekscesarza Karola w ostatnich latach 

wojny. 


Anglia i Rosya. 
Londyn, w listopadzie. 

W mowie. wygłoszonej w Izbie gmir, mia! 
Lloyd George powiedzieć, że alianci w liście do 
Kołczaka, omawiającym konieczność przywróce- 
nta pokoju w Rosyi, mieli oznajmić admirałowi 
zamiar zwołamia konierencyi międzynarodowej, 
na które} byłyby reprezentowane wszystkie rzą- 
dy rosyjskie i na której zbadanoby problemy, nie- 
omówione na konferencyi pokołowej. Ta rzekoma 
enuncyacya Lloyda George'a musiała ste w isto- 
cie wydawać wielce godną uwagi. Była ora utrzy- 
mama w podobnym tonie, tak niedawno przedtem 
wygłoszona mowa w Guńdhalu, w Której przy- 
znał stę do „prinkipolzmu*, „Times“ użyły tego 


terminu z wściekłości z powodu zmiany przeko- 


bowiem tak przeważającą większość, iż gdyby ze- 
chciał zgłosić swoją kandydaturę na prazydenta 
republiki, to byłby, wybrany olbrzymią większo- 
ścią głosów, 


szli na nową drogę polityki. Obecnie okazało się, 
że wiadomość owa, podana przez biuro Wolffa, 
była nieprawdziwa.  Odmośne miejsce z mowy 
Lloyd George'a brzmiało, jak następuje: 

„Zapatrywania ententy (ra konieczność przy- 
wrócenia pokojy w Rosyi) znalazły wyraz w lj- 
ście do admirała Kołczaka. Jest w planie konfe- 
reneya międzynarodowa, która, jak się spodzie- 
maw, wkrótce się zbierze, a na której ministrowie 
państw sojuszniczych i zaprzyjaźnionych będa 
rozpatrywali nozmaite ważne, a otwarte kwestyę 
przez konłerencyę pokojową z różnych powodów 
dotychczas nie załatwione. Do kwestyż tych na- 
leży także rosyjska. 

Niema przeto żadnego związku między listem 
do Kołczaka — idzie prawdopodobnie g znane pi- 
smo Najwyższej Rady, w którem ora przyrzekła 
zeszłego lata rządowi w Omsku wsp: rcie moralne 
i materyalne pod pewnymi warumkami — a pla- 
nem zwołamia *Wonferencyi międzynarodowej, w 
której przytem nie wezmą udziału różre rządy ro- 
syjskie, ałe wyłącznie i jedynie państwa sojuszmi- 
cze i zaprzyjaźnione i na której kwestya rosyjska 
ma być jednym z punktów programu. 

Tet mowy Lloyd George'a dowodzi, że był 
on bardzo ostrożny w zeznaniach swych wobec 
większości parlamentu. W każdym razie użył 
wszystkich argumentów, jakie miał do dyspozycyi. 
by wykazać, że pokój w Rosyi musi być wkrótce 
przywrócony. Lloyd George obstaje tedy przy 
spojem „prinkipoizmie“, jakkolwiek nieważy się w 
parlamencie tak otwarcie puszczać farby, jak w 
czasie mowy w QGuildhaklu. maiaceł raczej cha- 
rakter prywatny, 


Jh premiera, a znaczy On zapewne, że aliznci We- 
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„Bolszewicy bardziej uciskają 


socyaldemokratów niż burżuazyę ?“ 


Wiedeń, 5. grudnia. 
(r eled tr.) 7 Sztokhtolinu donoszą: Członek 


| Izby gmin Worth w przemówieniu swem, wygło- 
|szonem w Izbie, podniósł, że rzad sowiecki uciska 


socyzfinych demokratów bardziej, amżeń burżua- 
zyę. Mowca przytoczył, że strajk górników, któ- 
ry wybuchł swego czasu w Rosyt i który ogarnął 
około 60.000 górników, przez 5 miesięcy opierał 
Się rządowi, a w końcu uległ, przyczem mowca 
dodaje, że wiadoriem mu jest, iż wówczas kilku- 
set socyałnych demokratów zostało, rozstrzela- 
nych, 


NADSPODZIEWANE ZBIORY ZIEMNIAKÓW 
W ROSYI. 

Wiedeń, 5 grudnia. 
(Telef.) (u) Z Moskwy isknowo donoszą: Te- 
goroczne zbiory ziemniaków przeszły wszelkie 0- 
czekiwania. Wieśniacy dostanczyli wszelkich środ- 
ków żywności. rozumiejąc, że poparcie rządu So- 
wieckłego loży w ich interesie. Na ogół nastrój 
wsi staje się coraz przychylniejszy, a ofiarność 
coraz bardziej wzsasta ma cele nepubiiki sowiec- 

ktel 


AMERYKA SPECYALNIE ŹLE USPOSOBIONA 
DLA RUMUNII. 
Wiedeń, 5 grudnia. 

(Telef.) (ir.) Zurychskie dzteamniki domoszą, że 
Ameryka jest specyalnie źle usposobłoną względem 
Ruynii j domaga się ostrego wystąpienia prze- 
ciw Rumunii na wypadek, gdyby nie chciała pod- 
pisać traktatu o ochronie mniejszości narodowych. 
W łonie ententy jedynia Francya występuje za Ru 
munią, 


ODPOWIEDŹ RUMUNII. l 
i Wiedeń, 5 grudnia. 
(Telef.) (ir.) Z Zurychu donoszą: Rada naj- 
wyższa otrzymała od rządu rumuńskiego zawia- 
jdomienie, iż rząd rumuński ze względu na prze- 


| suene nie może ma termin dać odpowiedzi ua no. 


tę ententv. 


Czy Niemcy będą miały 
t i swoich „Sto dni“ ? 


Londyn, w grudniu. 

Sir Park Goff, poscł z Clovelandu, znający 
dobrze Niemcy i prowincye nadbałtyckie, wyra- 
ził w czasie irterwiewu zapatrywanie, że ruchli- 
wość elementów "wojskowych w Niemczech ma 
za ukryty cel zamach stanu, który ma przywrócić 
mońarchię i utwierdzić panowanie Niemiec na 
wschodzie. 

— Zobaczymy wkrótce coś w rodzaju „Stu 
dni“ — powiedział sir Park Goff — jednakże z in- 
nym skutkiem. Dzisiaj jest w Niemczech milion 
ludzi pod bronią, a ori stanowią dopiero trzon ar- 
mii, którą ma się powołać. 

Ruch spontaniczny mógłby łatwo powrócić 
„kaizera* do kraju i powieźć go w tryumfie do 
Berlina. Nie należy zapominać, że on jest oddzłlony 
od grantcy zaledwie o 25 klm. (Pozwolić mu na 
dalszy pobyt w Holandyi jest to ze strory koali- 
cyi narazać się na naiwiększe niebezpieczeństwo. 

Prusakom wcale nie można wytłumaczyć, że 
przegrali wojnę. W Sztokholmie i w krajach nad- 
bałtyckich słyszałem, jak śmiali się z tego, by 
mieli być narodem pokonanym. Głoszą otwarcie, 
że w chwili sposobrej, ulepią według swei woli 
państwa niezależne, a nawet samą Rosvę. Svtua- 
cya tamtejsza brzernienua jest "nieszczęściem i en- 
tenta powinna uregulować ją bez zwłoki. W kra. 
jach nadbałtyckich wpływ enterty powinien byc 
dominujący. 


me 
` 
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3-ch lub Z-:h pokol z kuchnią 


z komfortem, poszukuję bezdzietne małżeństwo. 
Pośrednictwo będzie sowicie wynagrodzone. Zoło- 
szenia pisemne lub osobiste do Adm. ES) 
Wieczornej* pod „Rzetelny lokator“. 


Czas odnowi przedpialą! 


Nr. 4968. 


PRA By PZ OLE || ANC PROD OOOO 


Mały fejleton. 


CHARLES BAUDELAIRE 
„PARFUM EXOTIQUE“. 


Kiedy —- zamknąwszy oczy — w ciepłą noc jesieni 
woń twych piersi gorących wchłaniać w nozdrża 
(zaczrę — 

stają mt przed oczyma zarysy dziwaczne 

cichej wyspy — wśród słońca jaskrawych pro- 
i (mieni: 

Wyspy — pelne} soczystej, bogatej ziełeni, 

gdzie rosną dziwne drzewa — i owoce smaczne, 

gdzie chodzą ludzie silni, smnuteli, opaleni, 

kobiety pelne wdzięku — na każdy krok baczre. 


Widzę dużą zatokę, gdzie wśród białych żagli 
kręcą Się marymarze ros, zwinni, smagłi, 
radzi, że się skończyła ich morska włóczęga, — 
Słyszę ich! pieśni smętne, co w powietrzu dzwonią, 
a dźwięk ich w jeden akord w mej duszy się 
(sprzęga 
rozkwitniętych zielonych tamaryszek worią. 
Przełożył Kazimierz Rychłowski. 


Co się dzieje w Tarnowie ? 


Przed zhną. — Złemniaki. — Skandal w intendan- 


turze, — Aresztowanie kap, Rudnika. — Inteligen- | * 


cya woła o poprawę egzystencyi —Sprawy szkol- 
me. — Wizytacya, 


(Od naszego korespondenta.) 
Tarnów, w grudniu. 


Piękne dni wyzyskują tut. rołnicy i obszarnicy, 
by wykopać ziemniaki, których jadna trzecia część 
jest jeszcze w ziemi. Są majątki, np. ks. Sangusz- 
kowej, gdzie więcej niż połowa ziemniaków jesz- 
oze mie jest wykopana, 

Ale opinia czem innem ob>cnie zajeta, a 
wicie 


; miano- 


więzieniem kapitana Rudnika, 


kierownika intendantury tut. Szczegóły trzymane 
są w tajemnicy; obwiniony siedzi w więzieniu 
zarnizormowzm w Krakowie. 

Inteligencya pracująca odbyła wspólne zebra- 
nie w gimnazyum I. 
sposobami uzyskania warunków egzystencyi, na- 
turalnie uchwalone postulaty wysłano do War- 
<zawy.. 
Niektóre szkoły mareszcie uruchomiono, 
mnie) uczniaków  watęsających się po 


„GAZETA WIECZORNA". 


Rozpoczęto też dalsze roboty koło budynku szko- 
ły realnej, w której jednak nauka jaszcze się nie 
odbywa. Istnieje tu od 11 lat prywatne semina- 
ryum żeńskie, do którego uczęszczają córki prole- 
taryatu, wioźnych, stróżów ikamienicznych i urzę- 
dników. Z największymi wysiłkami szkółkę tę się 
utrzymuje, dotąd opałając w braku węgla drze- 
wem, by naukt niz przerywać. Nauczyciele pełnią 
tam obowiązki z uczuć obywatelskich, bo temune- 
racye bardzo małe. 

Tymczasem ostatnia wizytacya inspektora 
krajowego p. Witwidkiego, zrobiła wrażenie, jakby 
ma rozżarzone węgle nalał kto zimnej wody. „Nie- 
zbyt wygodny řokal, panny indywidualnie orna- 
mentułą ktery w zadaniach, albo niapotrzebma lek- 
tura mzystępnych wworów Schiłera hab Qazihiego 
w oryginale, bo nis kształci panienek, nic im nie 
daje prócz zabicia czasu”. (Sic!) Te i tem podobne 
opinie, wyrażone przez wizytatora, dostały się do 
publicznej wiadomości i spotkały stę z ostra kry- 
tyką. To, oo wizytator powiedział, cośmy przyto- 
czyli i wszystko inne, nie wytrzymuje krytyki nen- 
kowej. Zapytujemy przy tej sposobności, czy ust- 
nięciz rysunków ze szikół miejskich, żęńskich, ma- 
leży do nawych programów A 


Major szt. gen. Adam Korytowski, 
nowy szef sztabu DOG, Lwów. 


Zmiany personałne w DOG. 

Lwów, 5. grudnia. 
Przed kiku dniami szef sztabu Dowództwa o- 
kręgu Generalnego ppułk. Prich został rozkazem 
Naczelnego Dowództwa przeniesiony do Warsza- 

wy ma: stanowisko szefa l. oddziału sztabu gen. 
W miejsce ppułk. Pricha przydzielony został 
przez Naczeme Dowództwo na szefa sztabu DOG. 
Lwów, mir. sztabu gen. Adam Korytowski, który 
wychował się w tei połacł kraju. Ojciec bowiem 
mir. Korytowskiego był dłuższy czas starostą w 
Żółkwi. Nowy szef ma za sobą już piky dorobek 
w służbie dla armii! polskiej. Związany jest nadto 
Żywo z dziejami walk o Lwów i wschodnią Gali- 
cyę. Mir. Korytówski pełnił 1. listopada 1918 roku 
do 9. marca 1919 r. funkcyę szefa sztabu w 1. bry- 
gadzie kawaleryi. Wyszczególnił stę jako szef 


celem zastanowienia się nad i sztabu grupy pułk. Beliny Prażmowskiego, w 0- 


Str. 35 


batalionu 21 pp. i oddzialu Kkawaleryi posuwając 
się przez Hujcze, Grzędę, Denysów zaatakował I 
zdobył Wiuikę mazowiecką. bioręc ieńtoów, kenbe 1 
materyal wojenny. W akcyi też Umraińcy majce 
duże straty, uciekli rw popłochu. 

Również Dowództwo 1. bryg. jazdy pol. wy- 
razilo mir. Korytowskiemu naiwyżsSzą pocrwałę i- 
podziękowanie za wzorowy rygor, umiejętność kie- 
rewnictwa, niaspożyta emergię i poczucie praw- 
dziwego obowiazku, oraz za pełną imicyatywy i 
brawury akcye ma linti. Mir. posiada nietytko zafe- 
ty oficera frontowego, ale również wybitne zdoł- 
mości i praktykę organizacyjną. Od 10. marca do 
13. września 1919 r. pełni funkcyę szefa oddziału 
organizacyjnego i zastępuje szefa sztabu przy D. 
O. G. w Łodzi, gdzię zasłuży! sobie rówmież na 
wybitne pochwalne mznamie, ĵako całą duszą od- 
dany sprawie organizacyi armii, wyróżniałący się 
zdolnościami, wiefką wisdzą fachową energia i 
pracowitością, aż do zaparcła się siebte, 


-_ ladlesłane. 
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Repertuar Teatru miejskiego. 

W piątek, 5 grudnia o godz. 7-mej wieczór 
po raz pierwszy „Zasadzka*, szjuika w 4 ktach H. 
Kistermaeckers'a z pp. Michrowską, Barwitóską, 
Żelazowskim, Barwińskim, Michułowiczem, Bie. 
leckim i Hierowskim. 

W sobotę, 6 gmudnła © godz. 3 po poł. „Kor- 
dyan“ Słowackiego w niezmienionej obsadzie. 

W sobotę, 6 grudnia © godz. 7-meł wieczór 
„Żydówka, opera w 5 aktach Fr. Hałevy'ego z 
pp. Korolewicz-Waydową i Ign. Mannem w rolach 
głównych. 

W nmiiędizielę, 7 grudnia o godz. 3 po poł. po 
raz 17-ty „Sułkowski”, tragedya w 5 aktach Ste- 


fenzywie armii gen, Romera na Żółkiew. Mir, zo- |fana Żeromskiego z p. R. Bohlkem w roli tytuł. 


stał edznaczony w czasie od 28. grudnia 1918 roku 
do 26. stycznia 1919 roku pochwalnym rozkazem 


stąd |gen. Romera za to, że w nocy 24. stycznia 1919 r. 
ulicach. |na czele batalionu 1. p. strzelców podhalańskich i| skim, Sieroszewskim i Jeleńskim. 


| W niedzielę, 7 grudnia o godz. 7-mej wieczór 
„Halka“ opera w 4 ataktach Sf. Monluszki z pp. 
'Argasińską-Choynowską, Liporwiską, Lowczyń- 


WERE RZE WO OSTRY WON AE E "TIA. WTO" ERE o a E E a A A 


ST. WASYLEWSKI. 
Romans prababki. 


(Ciąg dalszy). 


Zapisał ją ukradkiem biograf pama kawalera: 
„Rzuć smętne medytacye. Rarek życia stworzo- 
ny jest dla miłości. Chcę cię ustroić wieńcami róż, 
i znam lekarstwo na wszystkie bołę. Ale spiesz 
się! Pamiętaj, że miłość ucieka, jak ptak™. 

Strojny pazik nie rzekiszy ani słowa, wskazał 
mu drogę za sobą i przez drzwi ukryte w murze 
ogrodowym, wprowadził do pałacu z bajki. W try- 
bularzach płonęły rozkoszne periumy, spowiiając 
pokoje w chmury słodkiego dymu, wśród koszów 
rozkwitały najpyszniejsze kwiaty wschodu. Ktoś 
rzucił panu kawalerowi wieriec z róż na czoło. A 
miał ten ktoś długie złote włosy wokół szyjki, o- 
czy: koloru nieba i uśmiech bogiń Egiptu. 

— Koronuję twe czoło różami, aby zeń smut- 
ki odpędzić — wyrzekła nimfa tajemnicza, która 
wiła wieńce. — Musisz mi wyjaśnić przyczyny 
twego bolu, z którym bardzo współczuję — dodała 
sałryłając oczy z lekkiem  zakłopotaniem, które 
podobne było do skromności. — Chcę być, jako 
słowik, który $piewa i jako kwiat, który 'więdni 
Należy umieć odbierać szczęście bogom i rie przy- 
słądać zbyt wielkiej wagi do życia, Nie po to 
asteś stworzony, aby rozumieć, lecz aby — u- 

ywać! 

Panu kawalerowi wydało się, gdy poczuł rô- 

na skroniach, że o  wszystkiem  zapom- 
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nial, 


Gå 
s) 


że jest ów wieniec haustem wa- 
letejshie;, ouoierającej pamięć przeszłych bo- 
lów. I rozpoczęła się pomiędzy nimi najmilsza 
rozmowa, której, jak zapewnia nasz biograf, nie 
zapomniał pan kawaler do końca dri swoich. Pa 
tem tańczyła mu nimfa w gronie swych baletnie, 
przyjąwszy. ną się postacie Wenery, Kalipso i 
różnych innych, skąpo ubranych bogiń Olimpu. A 
potem poszedł pan kawaler do domu i dowiedział 
się od hr. Belegarde, że rimfa jest metresa boga- 
tego żydowina drezdeńskiego, który na ośm dmi 
wyjechał za interesami. 

St. Pierre podążył do Berlina z zamiarem 
wstąpienia do służby Fryderyka. Pragnie uzyskać 
stopień majora i służyć w Warmii. Dlaczego ko- 
niecznie w Warmii? Bo to bliżej Warszawy i uķ- 
cy Pijarskiej. Ale zanśa nie udał się. Fryderyk 
nie kwapił się oddać Framcuzowi posadę, przezna- 
czoną dla junkrów poczdamskich. Zresztą w Ber- 
linie i tak nie Świetnie. Dwór beznadziejny, kró- 
lowa ma załedwie dwóch szambelanów i to kula- 
wych, paziowie ubrami podle, jeść daią fatalnie, a 
król rieznośny. Skąpy i gderliwy, nie wierzy w 
nieśmiertelność duszy, pogardza ludźmi, nie ko- 
cha przyrody. Jeśli gdzie dobrze panu kawalero- 
wi, to dhyba u starego Taubenheima, który żyje 
z córkami na sposób patryarchalny, doi krówki, 


e.|podlewa kwiatki i powiada: 


— Ot, móglbyś, stary awaniurnikn, ożenić się 
z moją córką. Będziemy razem podłewali kwiatki. 
Jaques Henri nie przyjął jedrakże propozycyi 
starego Prusaka i zemknął, jak waryat do Fran- 
cyi, gdzie już pewnie czekają listy z Polski. Bo 
przecież obiecała. Listy, czekały, ale — z Norman- 


dyi z wiadomością o Śmierci ojca. Dowiedział się 
przytem o wyjeździe braci do Indy, o wstąpieniu 
siostry do klasztoru i o tem. że jest odtąd na 
Świecie samiuteńki. Chyba śladem siostry wstąpić 
do klasztoru? Dobrze, a nuż jednak ks. mieczni. 
kowa przyjedzie tymczasem do Paryża? Było pa- 
nu leawalerowi bardzo smutno i pisał do przyjacie- 
la, tego samego, któremu ongi radości swoje ob- 
wieszczał: „Jak wół w jarzmie, żłobię bruzdę, 
zwaną życiem, nie widząc nikogo, ami przed sobą, 
ani za sobą.“ 

Gdy nagle zobaczył ją! Żywa ks. mieczniko- 
wą, taką samą, jak pożegnał w Warszawie. Było 
to pod wieczór. Bernardin de St. Pierre szedł 
Spiesznie przez ogrody wersalskie, przecisk ając 
„się przez tłumy, biorące udział w jakiejś uroczy: 
stości. Puszczarno ognie sztuczne. aż tu otworzyło 
się iedno z okien pałacu i stanęła w nien — cha, 
Napewne ona! Nikt inny nie ma tego blasku w o- 
czach, świecących jasno w ciemności. Ubrara WY» 
twornie, przyglądała się fajerwerkowi. A ki edy 
zgasły Ostatnie rakiety, znikła. Pana kaw: lera 
przykuło do Ścieżki. Doczekał końca uroczystości. 
został sam w opustoszałych ogrodach i patrzył 
daremnie w zamknięte okno. A potem cały ty- 
dzień upartego szukania w Paryżu. Nareszcie 
spotkał kogoś, kto: świeżo przybył z dworu war- 
szawskiego i już wie napewne: Ks. mieczrfkowa 
krokiem nie ruszyła się z Polski, żyje n stebie na 
wsi w zupełnej samotności A przecież widział ją 
w oknie wersałskiem! 


(C. d. n.). 


=- 
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(Wi poniedziałek, 8 grudnia o godz, 3 po pol. 
Polska krew“, operetka w 3 aktach Nedbala z 
p. Miłowską, Załęską, Kasprowiczową, Kuligow- 
skim. Justianem, Niedzielskim i Folańskim. 

W poniedziałek, 8 grudnia o godz. 7-mei wie- 
zzór po raz drugi „Zasadzka”, sztuka w 4 aktach 
H. Kistermaeckers'a z pp. Michnowską, Barwiń- 
ska, Żełazowskim, Barwińskim, | Michnło viczem, 
Bieleskim i H'erowskim. 

We wtorek, 9 grudnia o godz. 7-mej wieczór 
„Aida“, opera w 4 aktach J. Verdi'ego w niezmie- 
uionej obsadzie. 

Repertuar teatru fl..art. „CZWÓRKA“ (ul. 
Szaszkigwiczą l. 5. naprz. żandarmeryi): 2020 

Program VI. do piątku 5. grudnia. Prolog — 
S. Michałowski. „Dramat kinematograficzny* A. 
Własta (Anda Kitschman, M. Halicz). „Jeniec z 
haremu”, farsa z francuskiego (A. Miiska, N. N:o- 
via, J. Szymułska, Z. Orwicz, J. Ryzier, M. 
Windheim), „Faim i Nimfa“, sketch śpiewny A. 
Własta (Anda Kitschman — J. Szymulska). Nowe 
numery solowe wykonają Anda Kitschman, S. Mi- 
ohałowski, M. Wimdheim, Komferujs S. Michatow- 
ski, Początek o godz. 7.30 wiecz. W sobotę 6 bm. 
premiera programu VII. W niedzielę 7 į ponie- 
działek 8 o godz. 4. przedstawienie popołudniowe 
po zniżonych cenach z kompletnym programem 
wieczornym. 

Zarządzenia. „Monitor Polski“ ogłasza roz- 
porządzenie Ministra Skarbu oraz Ministra Prze- 
mysłu i Handlu z 4. listopada o taryfie cłowei, 
dalej rozporządzenie w sprawie wcielenia żamdar- 
meryi krajowej i policyi wojskowej na obszarze 
b. Galicyi do policyi państwowsj, wreszcie ogla- 
sza upoważnienie: Główny Urząd Ziemski w War- 
szawie upoważnia Banis krajowy dla kresów, To- 
warzystwo akc. w Łańcucie do prowadzenia na, 
terenie b. zaboru austryackiego parcelącyi więk- 
szych posiadłości ziemskich na warunkęch wska- 
ramych w 1rozporządzamiu prezesa Głównego U- 
rzędu Ziemskiego z 22 października b. r. 

(mg) Nabożeństwo żałobne za duszę Ś, p. Ta- 
deusza Kazimierza Jaszcza, ucznia VII. kl. gimn. 
IV. gim. poległego Śmiercią bohaterską w obro- 
nie Lwowa w grudniu, odbędzie się w kościele 
Katedralnym w pierwszą rocznicę zgonu dnia 6 
grudnia o godz. 9-tej, na które przyjaciół. kole- 
gów i znajomych zaprasza Matka. 

(zet) Wojskowa komisya rewizyjna przy D. 
0. G. rwowskiem. mająca za zadanie rozpatrze- 
nie spraw internowanych, rozpoczęła iuż swoją 
działalność energicznia tak, że w ostatnich tygo- 
dniach zwolniła okolo tysiąca osób. 

(zet) Powrót urzędników Rusinów do pracy. 
„Wpered* donosi, że 3 b. m. jawiła się deputacya 
rołejarzy-Rusinów u dyr. Barwiczą i przedłożyła 
mu uchwałę, mocą której funkcyonaryusze kole- 
jowi wracają do służby. P. dyr. Barwicz przyłął 
to oświadczenie do wiadomości, »rzyczem zako- 
mumikował, że do służby należy zgłaszać się 
ustnie wprost u swoich przełożonych. 

(zet) Zawieszenie „Nowej Rady“, Dyrekcya 
policyj zawiesiła z dniem wczorajszym wydawni- 
otwo dziennika „Nowa Rada“ z powodu wrogiej 
państwu polskiemu tendencyi. 

Wydzłał Towarzystwa Bratniej Pomocy słu- 
chaczów Wszechnicy iwowskiej] zwraca się jesz- 
cze raz z gorącą prośbą i upomnieniem do P. T. 
kolegów i koleżanek. by niezwłocznie nadsyłali 
swe zaległości w T-wie na ręce Wydziaki Brat- 
ate Pomocy, Lwów, Łozińskiego 7. W tem spo- 
sób przyjdą 2 pomocą materyalną swym kolzgom 
i koleżankom, pozostającym na lwowskiej Wsze- 
chnicy, którym Towarzystwo będąc w stosunkach 
bardzo opłakanych nie wiele może pomódz. Kole- 
gów obojętnych na sprawę T-wa, o ile pe uspra- 
wiedłtwią w najkrótszym czasie zwłoki lub za- 
chodzących w spłacie długów przaszkód, ostrze- 
ga się przed ewentualnoŚciami, jakich T-wo be- 
dzie zmuszome się chwycić, 

Jednodniowy strajk uczniów w Tarnowie. Z 
Tarnowa piszą nam: Zaledwie rozpoczęła się na- 
uka w niektórych szkołach a iuż mały, jedno- 
dnłowy strajk powstał, tym razem studencki. U- 
czniowie gimnazyum I i II wyszli ze szkoły, po- 
nieważ nie napalonp, mimo że węgiel był. W: tar- 
nowskiej rzeczypospolitej 
bearobocie I! 


„JAZYTA WIDCZORNA”, 


Nr. 496", 


Wylaśnienie. Przed kilku dniami wmieściliś- |przepięknych motywów pejzażowych. Do nai i 


my notatkę, że kupiec Ralski, właściciel składu 
sukna przy pl. Kapitulnym, zażądał od por. Nie- 
mirowskiego 400 kor. za metr materyi, którą tzi- 
że przed godziną oglądał w sklepie u rogu w. 
Szpitalnej i Kazimierzowskiej i za którą właści- 
ciel tego sklepu żądał 260 kor. Gdy zaś por. Nie- 
mirowski przybył za godzinę do tago sklepu z 
pieniędzmi, oznajmił mu właśociel skłapu, że ma- 
teryę tę odsprzedał już p. Rałskiemm. Przeprowa- 
dzone przez Kongregacyę Kupiecką we Lwowie 
oraz z ramienią Urzędu dla zwalczania lichwy i 
spekulacyi p. inspektora honorowego Poluszyń- 
skiego dochodzenia wykazały, że p. Niemirowski 
pad? ofiarą pomyłki, biorąc inne podobne sukno 
ofiarowame przez p. Ralskiego za cenę 400 kor. 
za sukno oglądane przed godziną w wymienionsm 
sklepie przy ul. Kazimierzowskiej. 

{—) Historya zaginionej córki. W kwietniu 
1917 r. zginęła Maryi Wronie 10-letnia córka He- 
lena. I choć matka poszukiwała swe dziecię, je- 
dnak ma ślad jego nie mogła natrafić, Dopiero 
minionego miesiąca dowiedziała stę ona, że córka 
jis} najprawxłopodobniej jest w Bartatowie. Uda- 
ła się więc do wsi i tam rzeczywiście dziecię swe 
w opłakanym stanie znalazła u gospodyni Kata- 
rzymy Senyszyn. Dotychczas stwiendzono, iż Se- 
iryszynowa „dostała* dziewczynę od brata swe- 
go Jana Dumy. Ten „dostał znów“ od brata Mi- 
chała Dumy zamieszkałego w Bartatowie. Michał 
Duma zaś twierdzi iż dziecię „dostał' od jakiejś 
pani, Dziewczę opowiadą, że jakaś pani w 1917 r. 
wzięła ją do siebie i stamtąd dała do Dumy. W 
sprawie taj policya prowadzi energiczne śledzi wo 
chcąc dowiedzieć się o przyczynie wykradzenia 
dziecka. 

(—) Kradzieże kieszonkowe. W tramwaju K. D. 
skradziono wczoraj lzrasłowi Mendlowi Gutwirt- 
Fłowi portfel z 4500 kor. — Na pl. Gołuchowskich 
[skradziono wczoraj Michalinie Szybałskiej z kie- 
szeni palta puęilares z 600 kor. — W tramwaju H. 
G. Zofii Scherrer skradziona 500 kor. i dokumenta. 
— Na uł. Blacharsktej zgubiła: wczoraj Petronela 
Czopran pontel z 600 kor. — Finke! Konigsberg na 
rl. Kętrzyńskiego zgubił także wczoraj portfel z 
400 kor. 


KOMUNIKATY. 


Wieczór Knzimiery Rychterówny na rzecz 
„Żołnierza Polskiego“ zapowiedziany na piątek 
dnia 5 grudnia, z powodu przeziębienia artystsi 
w drodza, został odłożony na 11 grudnia b. r. 
Zakupione bilety z datą 5 grudnia zachowują swą 
waążmość na ł1 grudnia. 

Zebranie Polskiego Tow, Demokratycznego 
(członków į gości] w sprawie Galicyi wschodniej 
odbędzie się 6 b. m. o 5.30wiecz, (Akademicka 17. 
1. piętro). 

Zbiórkę wiiczną urządza w dniu 8 grudnia br. 
Bratnia Pomoc Słuch, Wszech. Lwowskiej. Do- 
chód przeznaczony na kuchnię akademicką. Pusz- 
ki odbierać można w sobotę 6—8 g. wieczór i w 
dzień zbiórki od 7.30—9 rano, w lokalu Towarzy- 
stwa, ul. Lozińskiego 7. 

Poranek Listopadowy, urządzony staraniem 
uczniów prywatn. gimn. real, H1. Jordana, odbe- 
dzie się w niedzielę 7 grudnia br. v :ali Tow. 
Muzyczm. (Chorążczyzny 7). Bilety wcz :śniej do 
nabycia w księgarni Połonieckiszo : *«lepie Ki- 
stryma (Halicka 21); w dniu Poranku rrzy kasie 
od godz. 10 rano. Początek punktualnie o godz. 11 
rano. Dochód na cele uarodowe. 

Zazdrosny małżonek. | wytworni ludzie no- 
trafią dokuczyć sobie wzajem: aż do granic osta- 
tecznych, gdy w grę wchodzi zazdrość, Widzimy 


to w interesującym dramacie salonowym p. t.l’ 


„Zazdrość“ wyświetlanym teraz równocześnie w 
Marysieńce i Koperniku. Widz współczuje z tym 
zazdrosnym małżonkiem, ale właściwie cała ma- 
sza sympatya jest po stronie jego młodej, pięknej 
żony. Czyż winna tzmu, że otacza ją rój wielbi- 
cieli, ciągnących jej rydwah zwycięski w dal- 
szym cłąpu Pomimo, że ustąpiła ze sceny, na któ- 
rej jako artystka Stylowych tańców święciła nie- 
bywałe tryumfy? Z jakąż «odnością umie ona o- 
dejść zbrutalizowana przez męża! A potem, w ja- 
kiejże miłości dla nisgo wychowuje ich dziecko! 


szerzy się wzorowe |Są Sceny w tym dlranracie, które wzmuszają do 


łez. Akcya rozgryjwa się we Włoszech na tle 


r 


kriejszych należą: wschód słońca mad zatoką :. 
apolitańską i sceny w Rzymie. Główną rolę ik: 
uje Światowej sławy artystką Carenne, Wzrus 
taca i piękną jest również rola dziecka w ty. 
dramacie. Program dopełniają interesuiące zdj. 
cia z pobytu króla włoskiego w Tryeścia. 


TANIE i PANOWIE spieszcie sl 
po nowości do znanego magazynu mód i obuwia 


PP AMERICAN HOUSE ec 
LWÓW, KOPERNIKA 5. 183 


Obrót walutami i dewizami i 
w naustwie czechosłowackiem 


Lwów, 5. grudnia. 

(Sp.) Sprawa uregulowania obrotu wakrtam 
jest obecnie tematem aktualnym wobec zniesienia 
Centrali dewiz, a tem samem i systemu dotych- 
czasowego, jakoteż zastąpienia go wolnością har- 
dlu walutami zarówno wewnątrz państwa, jak | 
w obrocie z zagranicą. 

Ciekawe jest w tej mierze porównanie refor- 
my, dokonanej u n:s, z przygotowującą się refor- 
mą obrotu walutami w Czechosłowacyi. I tam ma 
być zniesiona w rajbliższym czasie Centrala de- 
wiz; zupełna wolność «obrotu walutami nie zostaje 
jednak przez to przywrócona. W stosunku do za- 
granicy utrzymaną być ma dotychczasowa poli- 
tyka, polegająca na zakazie wywozu wałorów 
czeskich za granicę. Wyjątek stanowi wypłata 
walut za granicę dla celów importu towarów. 
Podczas gdy «toli dotychczas importerom wałutę 
zagraniczną nabywać było wolno jedynie w Cen- 
trali dewiz, odtąd wielkie instytuty finansowe 
czeskie będa miały prawo zakupywania walut i 
dewiz i odsprzedaw:ria ich publiczności. Walsta 
zagranicz., uzyskiwara z eksportu towarów, wpły- 
wać musi do kas Urzędu bankowego minister- 
stwa skarbu, a nie do rąk strony. Wyjątkowo mo- 
że komisya przywozu i wywozu zwelniać eks- 
porterów od obowiązku dostarczania waluty za- 
granicznej Urzędowi bankowemu, a to celem u- 
możliwienia elesporterom czynienie dla swych «e- 
lów zakupów zagrzmicą. Banki muszą dła celów 
ewidencyjnych zgłaszać Urzędowi bankowemu 
swe transakcye. z zagranicą. 

Dotychczas wymagano od eksporterów, bv 
cena sprzedaży pokrywena była wyłącznie w 
walucie zagraniczrej. Od tej zasady będą czynio- 
ne odtąd częste wyjątki, a to w tym celu, by 
zmusić zagranicę do zaopatrywania się w korony 
czesko-słowackie. 

Dotyczące rozporzadzenie, którego treść wy- 
żej podaliśmy, ma torować drogę nowenm okre- 
sowi wolnego handlu walutami i efektami, 

Kronika „Ekonomisty". 

Sp.) Po znłesteniu Centrali dewiz, Zriesienie 
Centrali dewiz przywróciło wolny chrót 
nicznemi walutami i dewizami. Od kilku dni p 
jarwiają się też w cedule giełdy lwowskiej kursa 
zagranicznych walut, podczas gdy dotąd skuikiem 
zakazu kandlu walutami giełda nasza kursu walut 
zagr.. nie notowała, a Świat handlowy į finansowy. 
kierował się jedynie oficyalną cedułą Państwowej 
Centrali dewiz. 

Porównanie ostatnich kursów giełdowych z 
czasu przed powsłanicm Centrali dewiz, t i. z 
ostatnich dni września br. z kursami, jakie notuje 
giełda obecnie, wykzzuje bez wyjątków znaczny 
wzrost ceny walut i dewiz zagranicznych. Wyka- 
zuje to tabela poniższa: 

"iełda Twowska: 


26 września 2 grudh. 
100 frank. franc. 8253— 1050: — 
100 frank. szwajc. 1050— 1500:— 
1 funt szterling 260— 380— 
1 dolar 65— do 75—  100— 
1 dolar kanad. 55'— do 65— 90— 
100 lei rumuńsk. 270:— do 280—  34A— 


We. 2068, 


„QAZETA WIECZORNA”, 


„SPÓŁKA MONTERÓW" 


Lwów, ul. Mickiew.cza 22 (w podwórzu). 
Wykonuje wszelkie roboty w zakrea działu maszy- 
10wego wchodzące. 2705 


8 POSZUKIWANIE ZAGINIONYCH ki 


50; Koran dam za wskauzan € adresu pani Elżbiety z 
Leskich Dziubińskiej. Oferty sub „Pewność“ nadsył.ć: 
Warszawa, Biuro ogłoszeń Metzla, ÓW 

87 


Ę RARUKA I WYCHOWANIE F 


3i Batorego, „Ecole Française“. Najszybsza metoda 
wyuczenia języków obcych. Rodowite siły. 2361 


$ PCSADY I PRACZ Ę 


Kowal dobrze +ujący z ognia zostanie przyjęty na ko- 
rzystnych warunkach przez firmę W. Chudzikowskiego, 
ul. Na Błonie I. 22. 2055 


Kancelarya adwokata Dra Wit owskiego, Lwów, Mic- 
kiewicza |. 10, poszukuje bicgle piszącej na maszynie 
„Underwocd* mundantki. 2/26 


KOLPORTERÓW 


do roznoszenia gazet poszukuje się 
natychmiast. 
Z 'łoszenia do Auministracyi „Gazety Wie- 
czornej, Sokoła 4. 


1000 koron i opał lub prowiant dam za, odstą.ienie 3 
pokoi i kuchni. Zgłoszenia w Admi „stracyi pod „Pro” 
wincya*. 2681 


MIESZKANIA, LOKALI, SALZA P 


nieume>lowane, w sród 


2 lub 3 pokoje kawalerskie, 
Mikuszewski, Sop 


raieściu poszukiwane. Zgłoszenia: 
kowska 33. 


Ładny pokój ze swiatłem elektryc nem na 3—4 mie- 
sięcy odstąp:ę. Potoc iego 39, drzwi nr. 5. 27.6 


Furę drzewa lub ras. szczeniaka (wilczura) 
daje młode małżeństwn za uduajęcie 1 — ? pokoi 
umebiowiny-h z knch fą, z komfortem, 

Ze względu na psa poli.y nego, pożądane mie- 
Bzkanie z małym ogrodem, nojchstniej we wibi, gdzie 
ses może być uży y jako świetny stróż. Zgłoszenia pod 
K. G. do Biura Sokołowskiego. 2724 


KUPNO, SPRZEDAZ, ZAMIANA 


Jedna z największycu i stytu yi przemysłowych we Lwo- 
wie poszukujs do wydzierżawienia folwarku od 30)— 
500 niorgów RETA żyŽnej ziemi, możliwie z inwenta- 
rzem żywym i martwym. Wiad rmość z podaniem wa" 
runków i bliższych danych do Admin. pod: Zyżna zie- 
mia” za okazaniem * witu inser 7 


Materyały na ubrania nadeszły do Hurtowni adla kon- 
sumów. Sprzedaż tylk; w sztuczkach od 2) metrów 
wyżej Wiadomość w biurze Hurtowni, ul. Chorążczy- 
zny İl a, Í p. 26.5 


Łamówienia i wpłaty na kiszoną kapustą przyjmuje G. 
Ziegler, fabryka kiszonej kapusty we Lwowie, ul. Pa 
nienska 25. Zgłoszenia między godziną 4—6 popołudniu 

2362 


Mają ek pod miastem, circa 700 morgów roli L klnsy, 
łąk i lasu z budynkami, dworem, gorzenią i par- 
kiem, bogate torfowiska =» do sprzedania Polak: wi 
za 2,400.000 koron, Wiadomość bliższa: Adw. Dr. Na- 
ger, Złoczów. 2710 


Wina nieukończona na ul. Tarnowskiego burdzo ko” 
rzystnie do sprzedania. Wiadomośc Zyblikiewicza GA 
2 


u gospodarza. 


Qo sprz.danla: garnitur klubowy skórą kryty, szuba 
podróżna (niedźwiedzi ), futro miastowe z kołnierzem 
bobrowym, buty wysokie nr. 44, ubranie frakowa no- 
we dywan perski afgan, Wiad mość Akademicka |. 3, 
IL. p., na prawo. 2713 


Para traberów karych wielki: į klasy, wózek (landschiiitzer 
z budą) na pneumatyk ch, n wy, i ang. uprząż — do 
sprzedania Janowski, Strutyn, p. Złoczów. 2711 


Futro damskie niezniażćtohe do sprzedania. Potockiego 
I 30, drzwi nr. 5. 2707 


Zaraz do sprzedania: 


Kotły parowe w dobrym stanio a to: 
', firmy Brard i Lulier 60 m? pow. ogrz. 6 atm. 
3. = Dupuy h H . 
3. do barwienia drzewa 700 mm irednicy, 5000 mm. dłu- 
gości oraz Bilnik parowy 45—60 HP. 18842 


Wiadomość: Lwów Kopernika 19, I. piętre. 


Magazyn obuwie w pisażu Andriolego raa na składzie 
różne obuwie, pantofelsi białe płócienne i czarne skó- 
rzane i 'akerkowe po przystępnych c nach. 2715 


RAMIENICA 


we Lwowie 


dwupiętrowa, narożna 18 okien frontu, elektryka, lazienki, 
'empy, z wolnemi latami i dochodem 30.000 K rogznie do 
sprzedania. Wiadomość w kancelaryi adw. Dra Hersch- 

thala na Kołątaja 3. 2727 


Kto znalazł 24. listopada br. w Stanisławowie na dworcu 
czarny portfel z pieniądzmi i dokumentami Teadora 
Melnyka raczy go odesłać bez pieniędzy pod adresem: 
Melnyk, Lwów, Czarnieckiego 10. 2703 


ROZMAITE 


Dzierżawy 100 do 25) morgów, z dobrymi budynkami. 
poszukuję. Zgłoszenia pod „Dzierżawa 400* hotel Au- 
strya, Lwów, Batorego. 2671 


Położna Pichler, koncesyonowana, z Zjsietnią praktyka, 
Bie imuje panie na czas głabości pod dyskrecyą. Leona 
apiehy 59, Lwów. 2665 


Obuwie 


męskie i damsk:e ox 285 kor. poleca dom handlowo- 
omisyjay 


k 
Tzadorewicz -Waleizczak i S-xa 


Lwów, ul, Sykstuska 14. 2717 


w każdzj Ilośti z natychm'astową dost:wą, Biuro 
zamówień: 2723 
"| Szaszkiew'tga I, (obok Ż indarmeryi). 


MYYdLEOCZHIZA 


wo kowe na dze” ko kurtowne d tailiczn e po eca 
d m handlewo-'omisowy 


Toda: owinz-wełeszczni I S-ka 


Lwów, mi $ Kstudka 14, 2719 


2 F 
Baczność! 
Zawiadamiam P. T. Publiczn „ , iż skład rowerów i ma- 
szyn do szycia pod firmą f US ROSENMAN przy 
u. Jarleliońskiej I, 17, od 6ciu mesięcy nie istnieje, 
Z teraźniejszą wlaścielką: nie mam nic wspólnego. Skład 
mój znajduje się cbecnie 2122 


przy uticy Berzsteina D, FOCUS ROZGKIERA. 
Praktycz”e pozaski na Guiazckę i ewy Ras! 
PERFUMY, MYDŁA, KRAWATY, KOŁNIERZE, 
RĘKAWICZKI, POŃCZOCHY itp. 18765 


zabyć można tuni w składzie galanteryjnym 


J. STEINER CHA |ior kars 


; Gzi'cylski Akeyiny | | 
i Bank Hinoleczny we bt 
HH. Kapifał axcytny 30,000.600 K 


22,819.988 K 
lombardaje i 


sprzedaje ). 


Pożyczkę Państwow 


FILIE: 
w Krakcwie 
w Czerniowcach 
w Tarn. polu 


Kantor wymiany 


Rezerwy 


u 


Sr. 7 


ES © 5 sz Ea 


wikhnowe ed 8 do 12 koron na wągial, jarzynę i śmie: 
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nudę wiartaicze, gazewe i i, 
W dla kopalń ! fztryk, 
WYCIAGI, kołowroty i urządzenia ko- 
pa niare, 
MASEYRY parowe I gazowe wsze: 
kich syseemów, 
KOLY parowe. 
POY i kompresory, 
URZĄWZEIĄ waicowni I edlewarni, 
GENE ATOLY grzowe, 


TURAPWY parowe, gazowe I repne, 
bydłem vs i motory Í t. d. 


Prospekty i kosztorysy wysyła biuro inż i zastepstwc 
na Polskę 18977 
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rocegt, Polską | 


9 papiery wartoścowe i monety po naj- 


dokładniejszym kursie dziennym, nie licząc Żadnej prowizyj. 
Udziela wszelkich informacyi co do pewnej i k A," mo: yi kapi- 
tałów. — Wszeltle kupony I wySotew sna łe ciowa 
wypłaca się bez potrącenia prowizyi i kosztów. — Bezmłatne przeglądanie 
numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu. UBsszpieczenie lo- 
SÓW przed stratą z powadu z owania: 
s rzyjmuje wkladki na rachunek bieżący od 
Oddział depozytowy 280 K począwszy, wydaje na wkładki 
książeczki. — Kwoty do 2000 K wypłaca bez wypowiedzenia. — 


SCHOWKI DEPOZYTOWE 


791 (SAFE DEPOS1T8) 

w kasach stalowo-pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego 
kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie przechowywać można papiery wartościowe, 
dokumenta i kosztowności. Przedruku nie płasimy. 
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cztowe z nadchodzących listów i będzie mi je nadsy- | 
łał. Nie należy ich jednak ręką odrywać, lecz nożycami 
wycinać i zapomocą letniej wody odcze PoS Kupu ja 


marki tylko niezacięte. W każdej ilości Płacę 1/1 H 
1/2 wartości nieużywanej marki Przy lepszych mar- |; y mm TM r RE NOWE 
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IDEALNIE KONSERWUJE 
SKÓRE NADAJĄC JEJ 
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ul. Sykstuska 14. 
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PERFUMY, MYDŁA, WODY KOLOŃSKIE: KA- Świerzb, ; i gz ykalnie RK. 
SETY Z PRZYBORAMI DO TOALETY poleca Apteki A GĄSECKIEGO w © ` 
Warszawie. Nie niszczy i nie [Í 99 
DROGUERYA Ma LESZNA SŁADOWI UIEGD pem iion, z, 
rach Do na bycia w aptekach 


LWÓW, HOTEL GEORGE'A. WE dacie 


| SARE 


tygodnik wojskowy, społeczny, naukowy i literacki. 


Zamóslenia przyjmuje Administracya ul. Akademicka l 3, 
(Lwów), w ceris Z K za egzemałorz. — Da nabycia w księgar- 


Bandaże rupiurowe ; niach, biurach dzienników i frallkach. 18692 


nę |, systemów. OPASKI na E [ZEGARKA "TORY E : : METE 
umach brzuszne dia kobiet. SUSPEN- 500305009055333239900000000000000390000000930000000000030000. 


bandaży i opasek 18447 |; 
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ORYA. Pończochy i owijaki na żylaki F 
| nóg. Moczniki gumowe męskie i damskie, ÓP CÈ 
do podróży i chodu, — Prostotrzymacze g 
przeciw n n itp. Wyrób rozmaitych d KŻ 


RLASOWA. 


GŁOWNA WYGRANA SOO0.0030 MAREK. 5% 
Dalsze wygrane 390.000 — 200.000 — 100.000 — 80.000 — 50.000 marek itd. 
Ciągnienie Y. klacy od 29. listopada do 22. grudnia b. r. 
Cena. losów dla nowonabywców : ósemka 50 K, ćwiartka 100, połówka 200 K, cały los 400 K. 
Pieniądze najlepiej przesłać przekazem pocztowym. Zlecenia  ykonuje odwrotnie 


KÓW, UL. 
oe BEeREZENTACYA WITOLD WILKOSZEWSKI GASS k 
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: H. Niemojewskiego. *r<7 
ATAKI W ZUPEŁNOŚCI poka — Objawy (początkowe): Ból w bokach i dołku podsercowym (gdzie schodzą 
się żebra). Pobolewania „w wątrobie. Skłonność do obstrukcyi. Uryna ciemna i mętna lub też bszbarwna jak woda. 
fk obłożony- Goryez i kwas w ustach. Odbijanie BE Wzdęcin i burczenia w kiszkach. Bóle i zawroty głowy. 
iine zdenerwowanie. — Objawy (podczas ataków) W dołku i wątrobie silnv ból, który się rozchodzi ku stronie 
| tylnej, w pasie, krzyżu i sięga aż pod łopatki. Wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową. Brak 
l 
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uskutecznia natychmiast). 
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BIURO TECHNICZNEŃŚ 


BOLESŁAWA dő DAKLRE 


w Krakowie, ulica Siemiradzkiego I. 35. § tchu, oraz ból w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał). N ekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka. 


Bliżs ych informacyi udziela: Aptekarz-fizyolog He NIEMOJEWSKI:, Warszawa, Nowy-Świat 18, m. 27. 
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